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Jak  wiadomo,  w  nadwiślańskim  kraju  nie  ma  szpiegów
niemieckich, zresztą po co, skoro były premier był i jest
chłopcem na posyłki Frau Merkel, zaś większość prasy, łącznie
z lokalną, jest w rękach niemieckich.

Nie ma też szpiegów izraelskich, zresztą po co, jeśli w każdej
chwili  Mossad  jest  w  stanie  stworzyć  na  polskim  lotnisku
strefę  eksterytorialną,  czy  wstrzymać  ruch  na  polskich
drogach.  Polskiej  jurysdykcji  nie  podlega  też  zbudowana  i
utrzymywana  za  nasze  pieniądze  monstrualna  Świątynia
Holokaustu w Warszawie. Co więcej, w tym samym czasie, kiedy
rządowa  agenda  państwa  położonego  w  Palestynie  oficjalnie
głosi zamiar rabunku zuchwałego na Polsce, oficjalnie łączą
nas z Izraelem więzy przyjaźni („Nie masz teraz prawdziwej
przyjaźni na świecie; Ostatni znam jej przykład w oszmiańskim
powiecie”) i żebyśmy się tylko od tych więzów nie zadławili.

Aresztowany Mateusz Piskorski jest podejrzany o szpiegostwo na
rzecz Rosji, bo m.in. wyjeżdżał do Doniecka. Ale co w takim
razie powiedzieć o wyjazdowym posiedzeniu rządu RP w Izraelu w
lutym  2011?  Czyżby  donieckie  „miatieżniki”  (czy  jak  ich
konsekwentnie  określa  pisowska  propaganda  „prorosyjscy
terroryści”)  wysuwali  wobec  Polski  jakieś  żądania,  wobec
których blednie żydowska chucpa?

Dr  Piskorski  określał  pomajdanową  Ukrainę,  jako
„banderowskiego  ideologicznie  mutanta”,  no  ale  jak  nazwać
kraj, w którym prezydent i parlament uznają bandytów z UPA za
bohaterów  narodowych?  Tak  swoją  drogą  sama  nazwa  UPA  to
potrójne  kłamstwo,  bo  nie  była  ona  ani  Ukraińską,  ani
Powstańczą,  ani  Armią.

Co gorsza, jak pisze judeochrześcijańska „Fronda”: „Piskorski
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wielokrotnie krytykował politykę Polski i Zachodu wobec Rosji.
Czas walki z V kolumną Putina trwa!”. Czyli nie stosował się
do wciąż obowiązującego: ”Nie krytykuj, nie podskakuj, siedź
na dupie i przytakuj”.

Pół roku od „dobrej zmiany”, ale ustawa o bratniej pomocy
(1066) wciąż w mocy, zaś prokuratura i „milicja obywatelska”
wciąż  zajmują  się  ONR-em.  A  ja  naiwnie  myślałem,  że  po
wynikach przedstawionego niedawno audytu prokuratura i policja
będą przez najbliższe miesiące robić bokami i po nocach.

Autorstwo: MacGregor
Źródło: NEon24.pl

http://fakty.interia.pl/polska/news-bialystok-prokuratura-wszczela-dochodzenie-ws-obchodow-onr,nId,2203418
http://macgregor.neon24.pl/post/131717,ostatni-wpis-mateusza-piskorskiego

